
'f!lioro6a ftróta 
aneielsfiieeo 

Londyn, Z1 listopada. 
Dzisiejsze dzienniki poranne angiel· 

skie donoszą o postępującej . ciągle na· 
przód chorobie króla angielskiego. "' 
ciągu nocy nastąpiło znowu pogorsze· 
ole w zdrowiu. Lekarze królewscy znaj 
dowali się przy łożu chorego od godzi· 
ny 7 do 8, a następnie w nocy o godzi· 
nie 11 znów powrócili do łoża monar­
chy. Urzędowy k.ODtunikat o stanie zdro 
wia króla nie został wogóle wydany1 
jedynie prasa została poinformowana, 

_R_O_K_Vl-.-1--L-O_D_Z_._W_T_O_R_E_K_, _27 ___ Q_O_L_l_S_T_O_P_A_D_A_l_9_28-R-. -,....---C-EN_A_NU_ME __ R_U_20 __ 0_R_OS_lY-. --il _N_R_._3_3_2 że w stanie zdrowia nie nastaoiła po· 

--.!---·------------------------------------- prawa. 

urz a •• Ot:eonu. i 1nOrzO szolejq, zoiopiojqt: dzie­
_siqfki okrciów.-siro~zliwe z1a!szcze.nie we 
Włoszech polndniowut:h. - Polnocne .•U· 

brzelo . Earopw oiokowone przez 
rozwi€1eczone lole. 

W drodze z Middlegate został także o­
Biobow-e wle6€1 sadzony aa mieliźnie statek fraocuski 

se 111s-vstAi~A stron €uropv ,,8allaadroruze de Lann<>aa.is'' po wielu 
Paryż, 27 listopada. ~ jndzilNIL!b pracy zdołał się oswo-

Barcelona, 27 listopada. 
(fetegram w~y 11ExpreS1SU").. 

Nocy dzisiejszej szalał nad Barcelo­
ną huragan połączony z wirem powietrz 
nym Szkody wyrządzone są znaczne. 

florf fiom6urslii 
pod ll'Odq. 

Hamburg, t7 listopada. · 
(Telegram wł. „Expressu") 

Szalejący w dniu wczorajszym nid (I' elegiram wt .,Expressu'') • bodzić. 
r: Hamburgiem ·huragan ustał juź prawie. Do Paryża napływają ciągle wiado­

JnOści o za.ginięciu szeregu statków i ło 
{cizi rybadcich n.a zachodnim brzegu Fr811l 
cjL Statki, porwane przez burzę, giną 
be.z śladu. W Wigo Zderzyły się dwa 
statki rybackie. jeden zatonął wraz z 4 
osobami. Z San Sebastion.a dOIDOSIZą, ie 
parowiec „Amabal-Mendy", wzywający 
od dłuższego czas.u pomocy, której mu 
jednak me można było z powodu burzy 
udzielić, zatonął w dniu wczorajszym ~ 
koło Saint Jean de Luz. 24 OSl(>by z zało-_ 
gi zostały uratowane przez zdążający aa 
pomoc inny statek. W Ga&gon.e trójmasz 
łowiec będący w drodze z Santander do 
Anglji został osadzony pr7.e% lale na mie 
liźnie. 9 osób załogi jest wym.towanych. 

Hal setnie mu 
ałouc:. 

J(atowlce, 7:7 l'istopada. 
Wczoraj odbyła si ę w Katowicach 

rozprawa przeciwko Ja.nowi LupLe, os­
karżonemu o morderstwo popełnione w 
kwietniu bież. roku na osobie swego 01-
ca oraz lekarza spółki Brackiej d-ra Zdra 
la. Wymieniony, będąc chorym we11e­
rycz.nrie, uważał za przyczynę swego nie 
szczęścia ojca oraz lekarza, który po wy 
leczeniu choroby nie chciał go dalej le­
czyć, jakkolwiek oskarżony przypusz­
qal jej dalsze trwanie. 

· Oskarżony tilumaczy zbrodnię jako 
akt zemsty za zmarnowanie jego życia. 

Po przesluchaniu licznych świadków 
i psychjatrów zapadł wyrok skazujący 
Lupę na dwukrotną karę śmierci. W 
myśl obowiązują~ych na O. Sląsku ustaw 
kara śmierci przew:dziana- jest przez 
ścięcie. 

Skorda do proku~ 
rudera 

na slq 111odę. 
Paryź, 27 listopada. 

(Tele.gram wt. „.Expressu"} 
.lak donoszą z Lyl"lnu wp.lynęifa do 

IW · .uratora lyońskiego zbio,rowa skargi> 
41 osób, które nskarżają towarzystwo 
wodoci ągowe o dostarczanie złej wody 
miastu, która· to woda spowodowała za­
oadni:i~c : e na tyfus 7 osób. 

" tondyn, 27 listopada. aie poZiom wody stale wzrasta. W gO"' 
(ret.gram włamy „Expressu•.) · dzinach wieczorowych dnlia wczorajsze-

Według nadchodzących daJszych wiado11;1ości z wielu stron Europy, sza- go poziom wody w porcie hamburskim 
lejące huragany spowOdowały straszne szk.ody. W ciągu ostatnich 24 godzin wynosił 6.5 metra ponad poziom normal · 
trwała burza nad SycylJą. We wszystkich wsiach są pozrywane dachy. Dwa ny. W ciągu nocy niżej położonie ulice 
statki zostały w Messynie porwane przez fale I wyrzucone w Milassol. Załogi portu zostały zupełnrte załam wodą, Po 
statków wyratowano. W porcie hiszpańskim San Sebastiano zatonęły dwie ło- której pływają. części umeblowania. 
cJzie rybackie. Dwa statki rybackie zderzyły się z sobą, przyczem Jeden z nich -.... *.* 
zatonął. Czterech marynarzy straciło życie. Na wyspach Filipińskich ub nocy Szoucln, 27 list~ 
szalała t1ąba powietrzna, która zniszczyła trzecbł cześć zbiorów orzechów (1"e!egrnm wt ,.Expressu'') • ; 
kokosowych. Z powodu burzy na morzu Półnoo-

Całe południowe t §rodkowe Włochy ucierpiały znacznie z powodu. szale- nem zatonął statek nhm.iecki „Ka!ete 
Jących burz w ciągu ostatnich 24 godzin. Wszystkie szosy są zalane wodą.· Graormerstorf" · dążący z Anglji do 
Ruch pi~szy i aut()mobilowy może być prowadzony. jedynie z wielkli ostrcft. Szczeclnu. Załoga statku w ilości 12 , o­
n<>ścią i jest prawfo przerwallY• Najwięcej ucierpiały KałabrJa i Sycylja, gdyż sób została całkowicie uratowana przez 

z powodu przerwanej komunikacji pocz ta tam 'nie dochodzi. • inny statek niemiecki ,,Gloria". - i 
Krwawa awantura w śr6dmieSciu. ~roni DJ0Js60111v 

prU!C:ill' 'ff'aldeD1orasouł 
'l"rzv osobv ranne przv zbleau ulic 

Piotrkowskiej I Przejazd. 
Kowno, 27 listopada. 

Różnice zdań między premjeren 
Waldemarasem, który sam objął teh 

Lótlt, 21 listopada. min. wojny, a grupą wojskową zgrupo-
))ziś o godzinie 5-eJ rano VII komisrjat poUcji został zaalarmowany krwa- waną dokofa gen. Daukantesa zaostrzy 

wą awanturą przy zbiegu ullc Piotrkowskiej i Przejazd. · ły się niesłychanie. W kolach wojsko· 
Kilim pijanych awanturników napadło na powracającego do domu 30-Jet· wych zarzucają premjerowi, że straciw 

nJego sierżanta Andrzeja Podolaka (Nowo-Cegielniana 41), w którego obronie 1 szy zaufanie do wszystkich najbliż­
stanęli Uczni przechodnie. Sierżant bronił się energicznie, ole mógł się uporać,, szych wysokich wojskowyc armji li­
z przeważającymi liczebnie awanturnikami · . tewskiej sam pragnie kierować calem 

Gdy na miejsce krwawej bójki przybyło kilku policjantów wezwali oni 1 paiistwem i rz:;i,d em, co dla braku dosta­
pogotowie do sierżanta Podolaka oraz do . szofera Zygmunta Urbaniaka (Że-1 tecznego przygotowania i sil sprowa­
romskiego , 93) i Romualda Jabłońskiego . kelnera, (~8 p. Strz. Kan. 49). Lekarz l dzić musi katastrofę na Litwie. W ko­
stwierdził, iż doznali oni dość ciężkich obrażeń cielesnych i udzielił im pomo- lach opozycyjnych zgrupowanych dO' 
cy lekarskiej. · ' . ' kota Lietuvos Zinjos twierdzą, że Wal-

Połicja przytrzymała kliku napastnik'ów, którzy na JeJ · widok usiłowali demaras naśladl.lje Mussqliniego, spra„ 
zbiec_ · · wującego kilka tek ministerjalnych. 

W kotach wojskowych przepowia-
. dają rychłe ' 

Masowy Obłęd rell•gJ•J•Dy utworzenie się ~ednolitego . frontti_·woJ„ 
• . skowego przeciwko Waldemar~wi. · 

. „ . ' " . . .. 

Po l'lleha•ku-nowrv „.:udownv Pl•o przec:i~•o . ro· 
prorok". · botni.ko W"Pó•. 

Warszawa, ~7 ktopada. 
We wsi Płoskie, w odiległośoi .12 kii­

lometrów O<f Michałowa „objawił się" 
pmed trzema tygodnia.mi ·nowy „~ow­
ny'' chłopak, Wład-y5ła-w CebUlla. 

17-lebni ••t»"01'ok" przemaw.ia do ludu 
co poni.edziałe·k ~ piaJt.elk. 

niem pości, spowiada s.ię i Init.czy od go­
drziiiny 9-ej rano clio 3-ei po południJU, błą 
dząic po zaga,j111ikach ,,rozmawia" sam l!. 

s°'bą,, czy td z ,pd1eiWÓldl2Jialnemi isto•ta-

Sosnowiec, 27 listopad'a. 
W tarlaiku towarzystwa lu-, R.enard 

Zidanzył s.ię śicinająicy krew w żyłialC'h wy­
pad,eik, którego ofiarą padlł II"Ohorbnilk, 
F irancis·zelk W o 1m y • 

Zbierają.c trodlny ohok Wliel'kiej pilły 
do cię101'\a drizewa, WpLny został pochwy 

K•opotg Amanuł· eony p.rze:z tryby za nQgę, po-czem !Piła 
I aha I przecięła go w:pół. Zanńm z<lołalllo m:iitir:zy 

. „ 
illU • 

· • mać maszynę , WoLny był jiu.i p:raw.ie JPtl'Ze 
Pirzemawfa jasino, wyretnie, językiem 

wtziględln.i.e .Poprawnym. Nie zc:ttrzymiuife 
się, ll1liie namyślla, me n:aś1iaduie gestów 

· Wiedeń. 26 · l3st01PadJa. kazmod!z4,ei. 
!Duntv • po111odu r_elorna. ci.ęity. Zabira111y nri1e1ZJWłoC1Zlllii e do s,zp.iltiafa 

Londyn, Z1 listopada. 1 <nieszczęŚ'li'Wy 1t:"obo>fmilk w dirodize zakoń­
'Jak dio1noszą d.ziennik~ z Tolk'o, Ilłai Pam4ęć ma 1.x:lumiiewaqącą. POW'bama 

Siku tek pol1e1ceif1Ja m1n1!srtlra S/Pil'aJW'. edNwo- bez _ zaj~a . dłrugie ustępy z ewan­
śd . air:es.zt'OIW1am.o tam radę mie.is-ką. Ch0- g•e'iji, zn-ęc.zmłie dostosowu3e.c je do my§ii 
dlzi tu o . nad:uż.ycia, s&ęga.i'aice 90 mill:i'o- prziewodniej. 
111i6 J.enów.: ~śr6d a·i:es:z!o.\\"'am~"c~ majidiu I Na U!l'?·azyśłoś~ ~bywa z ~olilc,y 
ją s ·~ w yo.:t·n e osobis;tosc1 ·ze sw a.ta ~o- Ołk:oło tysiąca kob1et i pall'IUISet mę:zozy1Zlll.. 
gpodzp"~~r"(r; ,j pal':yczneg:o I Krawcrzydc CebUila chockd i prtzema· 

-.wiila z otwariemi oczyma. · Przed lkaiz.a-

J ak donosi prasa angielska, król Ai- czył życie. 
ganistanu, Amanu1Iah, wyruszył osobiś-
cie ku gr.anicom afga~sko .. • indyjskim, Z Watt1Sizawy diooorszą: 
gdzie jak wiadomo, z powodu reform Dwu<l'zi,esitol'e1bniia W'ładyisł1awa Po• 
królewskich zbuntowal'y się . szczepy 

1
:nze:z.it6islka · (Tall:'1gowa 19),, ćwiiozyla się 'W 

Shiwaris, rnbuj·ąc karawany i pocztę af· l strize-Ln~cy Lun.a Pau1ku. Tll"afiił·a diwa raą 
gańską. Król Amanulląh ma osobiście ~; ta:riczę i raz w olkio p . Maksymiijruna 
kierować akcia .wzeciwDowstańczą. B~e.l!o z Lodlz:i. . 
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·skutki wojny. 
Świat dziec i ęcy w Polsce 
skurczył się nieoom · ernie. 
rgrzv zmniejs.onej ••~z6fe 
urodzi.n - aro~6o nieflo-

6oru reflruto. 
Warszawski „Express Poranny" u­

mieścil b. cieka wy artykuł na temat 
zmniejszonej liczby narodzin w latach 
wojny i konsekwencjach stąd płyną­

:iych. Ze względu na aktualność tego 
u tykulu przytaczamy go w całości: 

W latach wielkiej woj.ny na ziemiach 
polski·ch zmniejszyła się znacznie liczba 
urodzin. Szczególnie dotyczy to lat 
1916, 1917 i 1918. Powodem tego zja­
wiska był odpływ mężczyzn z miejsc 
stale.go zamieszkania na fronty lJojcwe, 
oraz niepomyślne warunki życiowe. 

W pierwszych latach powojennych 
skutki takiego stanu rzeczy nie pyły wi 
doczne dla przeciętnego obserwatora. 
Dopiero kiedy roczniki 1916, 1917 i 1918 
rnczęly dorastać do wieku szkolnego, 
ilwidocznilo się, że świat dziecięcy w 
Polsce skurczył się nlepomiernle. 

Kiedy naprzyklad w roku szkolnym 
1921:-22 na obszarze .Rzeczypospolitej 
dzieci w wieku szkoty powszechnej by­
ło 5.07.166 (tj. dzieci urodzonych przed 
l na pocz~tku wojny) - to już w roku 
l925-26 był!() tylko 3.941.967, w roku J 
1926-7 .__ 3.609.098, a w roku bieżącym 
......, 3.638.525. . . 

Na podstawie oficjalnych zestawień 
dotyczących stanu urodzeń w Polsce 
po wojnie, dopiero w roku szkolnym 
1933-34 dojdziemy do liczby 5.201.8431 
llzieci w wieku szkoły powszechnej, 
i:zyli oo normy przedwojennej. 

z cyfr wynika, że stanęliśmy, już 
oko w oko wobec faktu niedoboru dzie­
ci w Wieku szkolnym, za kilka zaś lat 
odczujemy niedobór rekruta, w konse-­
kwencii niedobór obywateli, na których 
barkach spocząć ma ciężar obowiązków 
wobec państwa i spOłeczeństwa. 

W położeniu tem z.nalazła się nie 
tylko Polska. Na rdede>bór dzieci z okre­
IU wojny cierpią również i inne kraje, 

· nad któremi przeszła wojenna wichura. 
Wszędzie też słychać skargi. iż to poko 
lenie jest nerwowe i wymagające tros-
kliwej opiekL . 

To też i my w Polsce wytężyć mu­
simy siły, aby młodzież, która obecnie 
weszła w wiek szkolny, otoczyć szcze­
gólną opieką. Musimy dać Jej Jak naJlep 
sze warunki zdrowotne i zapewnić roz- , 
wój fizyczny, aby zdrowiem 1 siłą mo­
gła w przyszłości powetować niedobór 
liczebny swego pokolenia. Musimy wre 
szcie dać jej takle warunki wychowania 
ogólnego, aby ilość · mogła zastąpić ja­
kością. 

A gdy z tą uporamy się troską -
1czeka nas druga. Od roku szkolnego 
' 19~34 zacznie się bardzo szybki na­
pływ dzieci do szkół. W roku 1930-40 
będziemy mieli Już przeszło 6 miUonów 
dzieci w wieku szkoły powszechnej. W 
ten sposób staniemy przed koniecznoś­
cią przygotowania podwójnej ilości 

szkół w r.tosunku do potrzeb obecnych, 
oraz znaeznego powiększenia personelu 
nauczycielskiego • 

. Wszystlt:ie te. kwestje, co z uzna­
niem $twierdzić należy, znalazły w mi­
nistershvie oświaty całkowite zrozu­
mienie. Chodzi o to, aby w pierwszym 
rzędzie kwestja skutków społeczno-­

państwowych niedoboru dzieci, jako 
bliższa, znalazła odczucie w calem spo­
łeczeństwie. 

Bolszewicy nęcą torys· 
tów zagranicznych. 

BIESIADA MIL·JARDEROW. 
W · Płew ·Jorka odbwl si~ ·11onkied 

najbo1toirzg1:ła ładzi iwialo. 
W dolaracli fł(Jś.:ie siano111ili 111arioś.:i 10 miljardóDJ. 
W sali marmurowej najwytworniej- prócz majątku - drugi jeszcze wspólny I to się 200 osób, w przylegających sa· 

szej restauracji N )Wego Jorku w hotelu rys. lach 800 gości. Razem więc w bankiecie 

Astorja odbyta się onegdaj uczta. Doko- Oto wszyscy są t. _zw. „selmademan" I uczestniczyło 1000 bogaczy. A że tych 

ta stołu .• ustawionego w podkowę, za- t. j. z bardzo skromnych początków 11000 ludzi, jak już zaznaczono, razem 

siedli wspófcześni Krezusowie.„. Była własną pracą wspięli się na wyżyny do- reprezentuje 10 miUardów, przeciętnie 

to biesiada miliarderów: wieczora tego statku i wpływów. Kiedyś byli małymi na każdego z obecnych pr:_zypadalo IQ 

w sali znaleźli się ludzie, reprezentują- kupcami, roznosicielami gazet, robotni- miljonów dolarów. 

cy dziesięć miijardów dolarów.„ Doko- kami w ~abrykach.. . . ·. Oczywiście o takiej „przeciętnej'" 

ła stosu widać było przedstawicieli naj Bal!;k1et u:za.d.z1fo wspólme kilka m- mowy być nie może, gdyż znajdowaU 

znaczniejszych ~az"'.""'isk w świ~ci~ prze stytucJi. A więc izba han~lowa w No: się między obecnemi ludzie „biedniejsi" 

mys~~ an_ie~ykans.k_1ego; zebrah . się, by wym Jorku, stowarzyszem.~ ~upców 1 dysponujący "' „mniejszemi" sumami, ot 
uczą1c osmrn mtlJarderów, którzy na . senat uniwersytetu kolumbIJsk1ego. któ- tak po kilka mllJonów a również i tacy 

c7le ogólne. St~nów Zje~n~czonych w I r~ za~~zi~cz.a ~ar~zo wiele szczodro- dla których 10 miljon'ów dolarów sta~ 
ciągu dzies1ątkow lat zlozyh olbrzymie bhwosc1 osm1u Jubilatów. nowi tylko malą cząstkę posiadanegc 
sumy. Ośmiu jubilatów łączy .aeszt4 - W wielkiej sali marmurowej zebra- majątlrn. · 

Dziś największa premiera 
jubileuslowego arcydzieła Fox Film Towarzystwa, najcenniejsza 

perła naszego repertuaru 

,, All I Ot 
ULIC~ 

Czarowny, subtelny poemat filmowy, olśniewający pean na 
cześć uduchowionej miłości, piękna i poezji, stojący na naj· 

• wyższym poziomie artystycznym. 

Dzieje nieszczęśliwych dziewcząt, zmuszonych przaz fatalny los 
i skrc:1jną nędzę do kupczenie swem ciałem. 

,Realizacja znakomitego FRANKĄ BORZAGE. 

Najgenjalniejsza i najpopularniejsza para 

3A•ET GAWOR „ ' • 
i 

CHARLES PARRELL 
Wspaniała ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry 

symfonicznej pod kierunkiem Teodora Rydera. 

Pol ząte~ przedstawień o godz. 4-ej po poł., w soboty i niedz. 
o godz. I 2·e1 w poł., ostatniego seansu o godz, lO·ej wiec1. 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł. , w soboty i nieds. 
od g. 12-ej do 3-ej ceny wszystkich miejsc po SO gr. i 1 zł. 

Przedewszystkiem więc „król auto-. I mobiloWY"" Henryk f'ord, który na ban„ 
kiecłe brat udział jako jeden z ośmiu ju­
bilatów. Obok niego siedział stC\sttnko„ 
wo biedny człowiek: Tomasz Alva l:di­
son, którego majątek nie osiągnął prze-

1 c!~tnej 10 ml}jonów; między obecnYIDi 
bvł zapewne najmniej zasobnym. Po le 

I 
wej stronie forda siedz:al Juljusz Rosen 
wald, wlaścic!el najw1ększe~o \\' Sta· 
nach Zjednoczonych koncernu sklepów 
tGwarów włó.1<!enniczych. Da'ej Iiar· 
vey f'. Firestone, am~rykafl.sk! „król 
gumv"; kudroluje on cał:\ produkl!ję 

gum~wego przl!mysłu w Seanach Zjc­
jnoco;. nvch. Bogatszy odcl'1 jest To· 
masz E. Wilson, p:ezes · nc;wojorskkgo 
t· ~1 ... tu mięsn<.:;._: :: , !, ·o:y zaopatruje w 
m•ęso 9 mliionów n!· eszknn.;6w sL!f~y. 
W'-ród obc:ny:!i znajdo,vul ~i~ dalej 
t~arol M. ~chv;ab , niekor1~1ow:t:-ty 
.,król stali" Stanów ZJednoGzonych. 

Specjalnie honorowano podczas, ban· 
ki etu ,Jerzego Eastmana „króla kucia· 
ków" Unji. I:astman jak wiadomo pierw 
szy zajął się fabrykacją małych, podrę­
cznych aparatów fotograficznych dla a­
matorów i - podobnie jak Ford przez 
stwor.zenie tanich samochodów - osia,g 
nął niezwykły zbyt swych fabrykatów. 
Jerzy Eastman nalety do wielkich filan· 
tropów w swym kraju; fundacje jego 
na cele dobroczynne osiągają olbrzymią 
kwote trzystu miljonów dolarów. 

Równiet t rywal króla automobilo-
1 wego forda, znajdował się między obec 
nymi, Walter· P~ Christler, jeden z re­
i gentów automobtlizmu amerykańskiego. 
l Sir Tomasz Lipton, „król herbaty", wla· 
ściciel kilkuset parowców, importują. 

cycb herbatę do. Ameryki, wygłosił ma 
wę o rozwoju handlu. Równie! zabrał 
głos mister Ołfford, prezes amerykań­
skiego koncernu te)efonicz.nego r telegra 
ficznego. Należy on również do krezu· 
sów amerykańskich. 

Obok niego siedział Orwil Wright, Je 
den z wynalazców samolotu, który Jako 
pierwszy jokonał niesłychan<.'go na 
owe czasy czynu: przez 40 minut latał 
w skonstruowanym przez siebie aero­
planie. Dziś zaimufe miejsce przy stolf 
biesiadnym miliarderów... , 

Instynkt zbrodniczy 
usu111onv pr~ operacJ4 

W Baltimoil'e w Sitanach ZijednoC2J0„ 
nyoh pewien chiiirurg dokonał osoblilwej 

Pochwala 00\VOCZBSDB) sztuki dziannlkarskiBi. opeu~\iił bowiem pewnego przestw-

w c:iiaso~ „1n.formatilo<n$", wy- dów demokratycznych jest ogóhne reittllte cę od i.nistynktów zibirocb:liiczycli, operu­

chodąicem w -Nowym JO!l1ku· maj1druge się resowame dlla wdadomoścl i n.owito dnia jąc mu gruczoł tariozy'lrowy, który był w 

na.stęp11Uąoa ma.miiemui. pochwała repo.r hieżąicego. Ż8<dza dowiiadywa.nń.a się oo· stani-e shego prrizerostu. . · 

terlki: . . . dizd:oonie, ''oo się w mecie dlz.iejie", dot.ar Znany dzienimik nowojorski „New 

Wiiialdomości z din.ila są dJia dtzdisiejsze- ła nawet do sfery włośoilański.ej, która Yorlt Herald" opowiada, że Sta.nJ.ey 

waadize sow:iiecllcie ,rozpoczęły przy- go ozytem&a wa2miiejsrze i bar-dizńiej iinite- interesu.ie się nietylJko sprawoManiami Ti"otta p.~d swą o.bse.rwaqją, oświadczył 

gotoiwain:ila maj-ąioe nia. oelu zrw.iębzenie ll"esuijąice, andlż.eli lciie·dykolwiiek w Mstotj1 z t.a.rigów, .a;le także polittyka, ustawodtaw j niiem za kHdzie.że, lllaiPady i 115iłowane 

•1ióipływu tuirystów za.ga-aindicmy<:h do łud:zkości. Dzisiai każda warstwa społ.e- stwem., poHityką cehną i - jak to kabde mol"det"Shva. 

Rosjli Sowi·ełom c:bodlzi rbu zarówno o pro ozerusitrwa mit•eresu.fe się w:iJa,dJomościami mu mądowi demodtralyomemu wiadomo Lekair.z Jierizy Blades, 
0

kt<M'y mW 

?a;ga,rndę, jaik i o dopływ obcych walut. 'WSZJellkie.go ro-dza.i:u, me tak, jak bywało - umie stawiać :n.a tein temat bardzo niiie 'fltrotta pod swą obserwaqją, oświadiezyl 

Tuiryistom IZIW'i1edzać bę·diz.ie womo je- dawiniiej w wre.Jllcich epołlmah histoaijii śwtlla miie i kłopotliiiwe pybam.ia. Takte sfexa że przestępczość jego j.est chorobą <M"ga 

d)'trllie .Moslkwę i Le~. W spmie nze ł.a, np. w epoce OOlkJrycia Amerykii wo~ieLO roboitiniicza czyta ilnfonnaiqje z dni.a bu- n.iJC7lną, z kt&-ei. podeqmt1Ue się gie> wyl.e· 

ozy godinY'ah Z\viie.&enia · zam.iesrozono Napoleońskich, · ekonomicmych JMiZeWTo- .drzo ctoikł.adnie i mteresuie się \WZ}'6t- czyć. 

il'ÓW11l'iież hiiura C2Jl"ezwy<:iZa.jlkii. lisirobrnie łów. w ~ irewołucji firani00.Sik1·ei .ilbd. ki.emi tematami. Każdy crzłoneik społe„ I Teybunał sądowy ~ s.iię 111ia ten 

~.est to o-so.baliwość niie2Illa.n.a ~ dtn- W ówctZias czekała na oowi!ny wyłąiazinde cz:eńsb'wa, ilclóry priag\n.iie ucb.odziić za nie,zwyikły ekisperytneinit.. Qpuaoja uidala 

d:2liiej 111a świeci1e, pewna 'Warstwa czyteJinilków, ptl'!Z'eważnii1e człowd'.ęka uświladomioo.ego, musi być w j się. Po hrze<.:h dlnliacli Trof!t czuł się do· 

Do EUl1'10py i Am·ecyk.i wysłały So'W'ile Weligen.qjia.. Wie·llki·e masy albo nie u- mtawi.icmnym kootakcie z wiad-omościa~ bnze, a letka.rz bwierdzii, że z.ahra.cił zu­

ty spe·cjaltnyc:b d'eLe.gartów., iktórny madą miaŁy zupebn.iie ozytać, a.Jibo też me iroou mi dlnń.a btiieżącego, pooiiieWJaż wispółżyde ' pełnie swoje ims.tynkty :zibrodnicze. 

ria.wr-zeć umowy z izag~-emii ageo.tja miiały, o oo 11".Zleaz .ild!ziie. z prąidem c:zasu 9iest wie.Ilcą. i pra'Wldziiwą I Czy taik j-est IIiZec:zywiściie - to pa:zy 

,Jni ibulry\S.tyamemi i żegil•w~ ·-' ~wdziilwa ~ ~ lDi8ro- pvi8JO/CJą nostęipu". -.złość okaie.„ 
. ~ 



1 · Hrodziea z 1oiloi1:i. 
IJczucle zaproft'odzl•o 60-le••lq 

kobteię na mano-wce. 
ŁcSdź 27 listopada. W 6-&a mus.i być 111a śniadame , ina o-

60 lat miała ~a Firą.czAkowska, 1Mad i na lk;oJaioi'f ~ iina~ej mi s.lię W 
gdy pos·balnowifa po,;aa; czw.Mity wydść za ws,zystlko me opłao~ - zaAał, 
mąiź. Ten, adtórego tym II'iazem pok.oohała A biedna Matjamt-a .godziła .się na 
<:1ałym se~, ibył oo in.iej o 30 łait młod- ·~ystiko, byLeiby tyi~llto nn:e ut:r~ć ~o­
szy i po:raJZ ~y w życiu miał dorz:- ·chamego •. Tien 1Z1aś :lą>_ii.s?1'a.e z me1 w zy. 
nać :ro2ikoszy małZeńiskiich. Do1ycbozas we oozy 1 cc;iraz: c~ęSiCI".3 OOJ~yw.ał riaindlkł 
ode miał on in.aweit stałego mń-e:szlkainila, z mfodlszem1 ko.b~ietamlfi. Fil'a.cz.lkOWISka 
zadęcia .1110 i oozywllicie ialllli. gll."OSZa gorow po·az~ s~ę więc obawiać~ że g? woigóllłt 

~' Od Frąoz!ko'W'Slka była hiainid1airlk:ą ull.dcziną ubraiai,1 wnęć p~W\tllego diruia zaz~ała ~ 
. , li rz:ataibiiała barozo skąpo, jedtttaikże ijesrz:- ikaiteig.oity02'Jlly sposćMh wymaozeniva rtell'l!Ill 

1 
' :.1_ cze pm!OO śit'llbe.m sprowadrzńła do si'ehoo nu śl'tllb'U. 

1 

r • - Powieu;c, kto to Jest .ta pręlrna pa- IDJ8l1'1Zeozoneg:o, kt&y przypr<>wadziił się _ Dob'll".ze _ oświiadozyl, ait.e muis.iisl 
Ili, z. kt?rą Spacer?Wafeś Wieczorem? do in.iej WlpfO'st z domu lllOOlegowego. mm pr.zynajmnieij s.prawiJć gamiltur . 

._. Co? Pię~ groszy! A cóż ja mam l Two1a s10stra czy zona? Wlkirótce lfuż OO'Woilł s3ę z lllJOWe.mi w.arun - Kiedy nile mam terez pieitlLęd.zy. , 
~ niemi począć? . - Hm I Hm~ .„ przepraszam zapom- :kami. tycia i stał się cOll'lalZ baro2Jieij wy- _.;.. A ico ito inwfre obchodzi .... 

- Dacie je bied11Jejszemu od siebie. orałem zapytać Ją 0 to„. ma~~· I biledina 60-ilemia Marjamtia w ~ 
swej w~e1lkiilej 1miilłlości postan<>W:ilła popel 
!llić !k!rai&ieź, by spe.Jlnńć życzeciie !Ulko-

w o I n o. , 51-~ go·1•ic• rano' chan·ego. Na 1W-0dtn~ ,ąyn!ktt. w daieit . ta.ngowy, ~~ęła ij.alk.ieJS .P~ 
8 • • porlmo.n.eitlkę, , rw \której oo się dopiero p4 

" · • · . • · :f.m.:l~i okazało, majdowało 6ię ttaieidrwńlei 
Nie 

Absurdalny przepis, który wynika z nowego rozpo- 13 złotych. Fr~~ me. m~yła 
• . · · zib1Jec ~ łluiPem. iP<> kirótilcim pośai,gu ug·ęite 

rządzenia o godzinach handlu. ' dą i 6pr01\'~ do koomatjatu, I 

C:Zemu wolno prOcowot na ·dwie=~~=~=~ 
noionu w labrgt:e, 0 nie wolno ma.Sąd &kazał ~ą ,na 3 mi~ wię--

w sklepieł 
ł.6dź, 27 U.sfopada. HANDEL PAPIEROSAMI I GAZETA· na mieścle1 -~yż me może wyiść prrz;ed 

iNiedia.wno wyszfo n.oWe-r~e MI go.eh. 7-ą iwiecz. z IP1'8.IC'Y· Zakupy iroibi 
bi.e w sprawie .g.od!Ziln h.anidll.u. Jest ono na ukicy U!llł0t1lllow:any óe$t w ten 1SiPOS6b, się .aby rzbyć, a iesrt rm:-ozumi~k, że wtte­
n.e~aze jedlniem ogniwem w ł.ań-OUJChu, qa ze w~o handlować od godz. 7~ ~o dy. a!llli nie m?ma 'kupiić ite~?· c~ siiJę ~e 
llde spotykają ruesZC'Zę§lilwego obywaite- do 2-ei w nocy. CzeillllU do 2-eo a ~ aiDl1 pos7.Mkac towaru "? _mltSze! c~_e. 
aa, praglruąicego iza wszellką cenę uittty- do półinoicy, 111.a ito ~ ~ mote odpo~ie Zb~ wczesne zamytk.anńe skdtepow ~ 
mać się w gir.anik::acli prawa, a jedm.aik <Weć. W ca.!ym ~e handel ten Jest R<>tlom ha~u ~ Pots.ce { w powamy 
nńleustaJlllllÓ;e zmusmin~'O do pomiijrun.ia a~olutnie iue<>graD.'ICWD.y. sposób &?JkodrZJi lkilii\jetlltełit 
\)II'Zepmótw: Do prizecpisów in<>wyoh tutteb.a -dodać Dzirwna il'IZ-0C'Z, ze W&Zelllcie 11.silł:IOiwa-

Nie ~ tłl • obwili ainiddiz ć star.e boiląicdci w po>Staici o.bowdiąrzJlru .za- ma u nais ildą rw ttym kieirunlkiu, alby ~ 
tikiic!h Y w. et! . owa my'kania snclepów 0 g~ 7-ej w1iie<:rZ0trem m:niiej pria.-cować. O tym · 

MSIZY19 ~epu;6; wmiibodk~.a.ner R'Olmtmiiemy dooikoinaile potrzeby iusta WYśCIGU PRiACY, 
~;,::;=11~?fyfiltC:Yfirai2:e::, a wodia:wistw~ soqjamego ~ oclttony pra~y. ~ lkltórym tak pi~ m~w;'ł Ma1t1szalelk 

T
_,_ de !OJl.e mozetny zrozUII1111eć1 czemu wolno 1rukoś mało słydhac. Plrrz.e~z !Dl.'C>dm.a śm1ia. 
aiK ~ ill'l'· uruchomiać na dwie zmiany fabryki, a ło ,uszanować zasadę S4o g~ 

FRYZJFB.NIE n.ie wo!Do ml dwie zmiany pracować w d!nila pracy :i pogod:ziit R z koindreomemi 
.nogą b'y6 otwartą j.e.d-ymie od godz. 9 rano sklepie! Przecież dałoby to pracę bezr.o refottimami cihoćlby w diziedminie, o lkrtórej 
do go&. 7 wiecz. Wweimy doskonale ze botnym) powiiększyło obl'oty haruilowe oopioero co była mowa.. U nas tymozasem 
w ,~ochanej Wa.11Szawce'', gdzie wydaje 11rup a, ziwię'.kszyto jego zysik, a ipUJblicz.. aiągile jeezaze prowadzi się zaciętę wal­
się tego rodlzaifu przepl$y ludzie. wstaję n1ości z~ewm.ilo wioęlkszą wygodę. Dzi.-lkę r: dwoma czynn.ikami, kt6re na ca„ 
bardzo wcześme t. ~ mniej więcej 0 10 siilai tak się dzieje, ż~ wielu ludą nie zd4 łym świecie uważa!lle są za najważniej-
11-ej rano. Wiemy :rówtnńież, że 1bdiuaia pr.ze ży mł.atwić w należyty sposób zak'llp6w szeo z pracą i zarobkiem.H 
ważnń.e są ta.ni j'llŹ 

koło południa czynne, 
!I. dyg111iltla.r.zy moma już nawet o tej po­
rze spotkać przy herbacie w l00cailu .,.u­
rzędowym" .„ Ale w całym kraju driefe 
się, a przynaimniei powinno dziać s.ię :itna 
CIZ'ej. W Lodzi o godz. 9-ej rano wszystko 
już oddawna pracuje. Przeważnie jes­
teśmy jut nawet o 8-ej ogoleni, aieby 

H~ił 1o~it~1em 1mialielowi ~1iew lJD~. 
Zemsia, ZW"olnlonedo z 'Wi~zienla, 
zaodzieJa mleszkanioW"elio, hu•a 

· o kraina. 
nie sp~źnić się d? roboty. żaden e~ · . ł.6dź, 27 11stopada. I -. Czy ty tu mies.zlkiasz? - $l>}'ltał go 
czyk me zrozumae nakazu władzy. ume- Wła.dysł.awa Saibelisik.a CZ'JOriał.a osamo- ostro. 
~O'iliwiające.go ob~flelo'? ogolenie ibniona. Jej kooha·n•, Rudoll Styirczaik, - !ak -'7 wybe~cryał Waśnie'W'sk!i-;­
Się rano... Chyba, ze eh~ ~ Polsce o wiefokirotnie juz wamy ,,łodzi.ej mliie&z- Wfa&iia ~e. namówtiaa d'O ~o„. N1'e 
przym11Sowe wprowadzenie zylete.k.7 kanforwy, ZIDÓW dostał się do ~n.fa. mogłem S'lę f0J oprzeć. 

W edlle tego samego a-ozpo~ W tk.ilJ!ka dni po jego airesztow.milu do . - Kłam±esz - kt:zybęła "WÓ~ 
*' AAA Saibels'kiiej wprawadził się przyjaciel dii1e'W!Czyna ::- tyś mnie oszukał! Pow.lle 

Sty:roziatka, J60ef Waśn.iewiski. Ośwtiaa dziiaś mi, .te !WcLolf kuał si~ do mnń.e 
ozył on <hiewczyn.ie, te Styrcza.k w ostat sprowadziić. 
!tllfei chwili piized ares?Jtowani~m polecił ~ mając głębokie zamainie do 
mu, by się ci·ą tiaopiellrował. kochrunllci, Zll"-021Umiał, że i tym razem 

Zabłocki Józef, zam. przy ulicy Szerokie! - Będę cię utir:rymywał, ale ty mu- ·~ prrzyj~ciel. P~tano~.ił się wWęc 
ar. 31 z sali tańca Morawskiego skradł palta sisz 210Srfać moją. Tak kauł Stytr- z illJllm r~awa.~. W.a.śnie~ki był sła.ib:szy 
Roznerowi Janowi, zam. pray ulicy Kątnej 16 i azalk - mówił. ~e •. fu t~z po lkir6tlkmn opome, ule.gł 
Bieniaszowi Władysławowi, zam. przy ulicy Ro.7Jkaz koch'4ltlka był dlla Salbeillsi1cl.ej ptiz0C1.wDlilkiow'.1' _Styirozak potur1bował ~o 
PnzeJazd nr. 76. św~ęiością. Zgodma się więc n.a wsizy-~ dot:ldirwie. W~wiame poge»ł?•Wle 

Subskłego Edwarda, zam. przy ulicy Soko- stlko. prz~o Waśn:ilev.;siJc11ego d'O . s~.it:aJ.ia., 
!eJ nr. 5 pociągnięto do odpowiedzialności za Po dziesięciu miesiąioach Styrat;ak IZO gdrme .prz'e<Z oikr~ ~ tygcxłlnd majdo-
kradziet zegarka budzika, wartości 11 zl. stał :bwo1niitony z wń.ę:zieniia 1, oorywiiśoie wał SJ.ę na !lruraqm. 

Kosplnowl Walentemu. zatn. przy ulicy Wrze paedewmyt;łlldm udał fli"{. do !kochanki, Sfyt-czak.a sąd skazał M 6 mitesięcy 
śnleńskiei nr. 13, skradziono z mieszkanla 3 pal- u rld,ó:rej IZl8.stał rówmii<eż Waś.n~ki~go. wiięziileni.a. 
ta męskie i 14 par bucików, ~6lnei wart~ci 
'50 a;łmych. 

% no~e-tn na n1at.ftci;. 
'Włmddel taflsó1"fd i s.efer 

sflauini sa pr~eJe,;lianie flo6ietu. 
W mieszkaniu Skowroósklch przy ullcy Z Warszawy donoszą: me postiladiał praJWa jamy i wyprawiiał .na 

!awiszy 9 wynikła wczoraj krwawa awantura. Sivcl ~ 'W<ll4"6Z!aW.ki skazał szo uliicach WIJ."!1:IS"Z)arwy hairce samochodem, 
Władysław Skowro11ski w stanie nletrzetwym. fe.na tabówki S'Z)'mC2.alkla, oru jej wł.aś- jeżdżąc llllileraiz z ~yblkościlą 60 lklhm. 1t1a 
rzucił się z nożem na matkę I zranił Jlł dość clcielia Maliiinowsilcl~, Po jednym roiku godzilllę. 
clę:tko. Do ranneJ wezwano pogotowie. wi~ a pwedechanlie na irogu llll1iic P-0nadito sąd ~ iporwód7Jtw0 cy-

- Anna Cebula (Gdańska 67) w czasie bóJ- Kiruc:zei i Moilrotows:lcile:j Loli rz lfu1en- wm!Jn'e dila trodizilny a.marle~ w wysOikości 
kl z Marjanną Wolską (Rzgowska 89) ugryzła dró_W Gruenib~~w':j• srtu?e:n·tkń poilllteoh 4000 7.dlotych1 mimo goqcycli sprz-eci· 
Ją w palec tak dotkliwie, iż do rannei musiano n1lkli w.ain;;.zarwskiieai. baJceJ }.a,t 22. wów oiba:-ońcy aidrw. ~ra, ttctóry u­
wezwać pogotowie. . l ~ieoh.ama wtkirobce rmna.:ła. Szofer trtLymywał, te bł. p Gr.uellllbieirgorwa będąc 

- Właśclclel domu przy ulicy Młynarskie) Szymcmailc oiechał z sirytblko.ścią 50 !klim. na dwa m<i.es.ią,oe po ś'lubffie, pmze<:1hodzńł.a iu-

nr. 61 Zygmunt Barański, został napadnięty ~ !W11aśdilcieil tabówllci ·ZIO'Stał ska- licą w S'tlallliie ~. właściwym 
1
t przez kilku oPry.szków. którz~ _ upili 10 no- JZa!llY prrrez sąd rz; tego powodu, że :rJalk~ej kobli!ecle. 
\...........,, .,_,.,. ~- .J-_ !...-.l- ·~ : - ~ _ ,,. 

Poły kał zelazo. 
hu.- zwoinił: si~ 

z wroJtlka. 
Kraków, '2:1 Dil5tQPada.. 

W wCY}sKowytn sądzie w KTak<>w.łe. 
tc>cz,,aa się wczorai rwprawa przeciwkd 
szeregowcowi 73 pp. Karolow1 Mal~ 
wskiemu, oskadonemu o występne ~ 
mooszkodz.enie ciala celem spowodowa• 
nia niez.dolności do slu:żby wo~kowe:J. , 

Przed k11ku miesiącami są.d woiskcr1 
wy zasądził Maleszewskiego za dezerc~ 
do Niemiec i szpiegostwo na: trzy lata 
więzienia. Jeszcze w. toku śłecfatwa ~\ 
leszewski Połknał kilkanaście trzonów, 
od łyżek stołowYch oraz dufy gwóźd1 
clesielskL Przedmioty te musiano usu­
nąć przy pomocy zabiegów chirnrgicZ" 
nych. Już po skazaniu Ma'lesz.ewski ~ 
knął ucho od kubła blaszanego. które 
wyjęto dopiero po otwarciu totądka. 

Prokuratura skarży go obecnie o sa· 
mouszkodzenie w celu ~lania nie­
zdolne>Sci do służby wo}skowe:L 

Ile kosztuje !łóżko · 
"' 111aeonłe svpiafnvnał 

Z Warszawy donoszą: 
Ministerstwo komunikacJi zatwłef'" 

dziło ostatnio nową taryfę opłat za miej 
sca w wagonach sypialnych na kolejagil 
polskich. • 

Opłata wynosi w klasie I i II po 5 zl 
70 gr. za 100 kim., w klasie III-ej 5 zl 
50 gr. Bilety te sprzedawane są na dy­
stans najmniej 250 klm. 

!1o1iar fłln1u. 
W dniu wczorajszym w kabinie kinoteatn 

„Apollo" przy ullcy Konstantynowskiej 16 za, 
palił się demonstrowany film. Oir;leń ugaszonf 
przed przybyciem wezwanej straży ognloweJ 

W aloe roczne 
zebranie 

u ofl.uró"' rezerDJu. 
W dniu 2 grudnia r. b. o godz. 10-eJ 

rano w pierwszym terminie, a w razie 
niedostatecznej ilości obecnych człon­
ków o godz 11-ej rano w drugim termi­
nie bez względu na ilość obecnych, od­
będzie się walne roczne zebranie człon­
ków związku oficerów rezerwy woje­
wództwa lódzkiego w sali ogniska ofi­
cerskiego, mieszczącego się Jłrzy ulicy 
Al. Kościuszki nr. 4. 

Na zebraniu tym będą poruszone 
bardzo ważne i żywotne sprawy związ~ 
ku jak sprawa utworzenia federacji i 
inne. 

Wobec powYzszego, kaidy oficer 
rezerwY winien być obecnym na po­
wYŻSZiVJD zebraniu. 
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tt Wiera Mirliewa'' 
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symbol gro·zy i bohaterstwa światowej wojny. ścinające · krew-w· ty-­
łach momenty ataków gazowych, koszmarne wizje szturmów na ba­
gnety, niesamowitość ognia huraganowego, tragiczne męstwo i ofiar­
:iość legjonó.W bezimiennie ginących bohaterów, ma iuff. purpurowemi 

- zgłoskami przepotężny dramat dziejowy 

film najwspanialszej -techniki wojennej, stworzony kosztem 100 mil­
- jonów franków, przy ·czynnem poparciu Lltd Narod6w. 



EMIL JANNINGS 

Str. 5. 

w ll·gim 
amerykańskim 

filmie 

,,OSTATNI ROZKAZ'' •• : ~~ • '~ • j .-.„. i' 

Kreacja ta przewyższa wyśw•etlany ostatnio film ""iepotrzebny człowiek" 

Początek o godz. 4.30 Dla uniknięcia natłoku, uprasza dyrekcja o łaskawe przybycie na wcześniejsze seanse Passe-Partout i bilety ulgowe nie.ważnt 

Smierć albo 10.000 funtów MilłPY w kąt~ górą witaminy! 
N•oda lranc:•ska z hronlq W' r_,ku -:-=---
zo.tqdoła ods111eeo 6. ,;life6odGDJQJ po111uu~J sumu I.udzie dzlelq si_, na 5 :fgpóW' 

Sensacyjny pro.c;es o wymuszenie to- Potem Matja Ludwilka poleciła swe• C:bemlc:zngc:b. 
C!-Y się w mi.ei'SJCOWO~i Beschill koło Hae ~u wspóln~owi ,a~y poszedł d~ sypiat- fl'ord np. jest tupena... f osf oro111um 
~gs. . . . ru Paxtona 1 pr.zywósł stamtąd 1ego ze- . , , . . . . . . • • 

21-Je~ fu-B.IIlJC~?Jka Maria. Lu~w1ka garek: Następnie położyła zegarek na Znamy le~ac~ w1ed:eńslci d·~· B~amrun - Ludz.iie , cllzi.elą S1ię .na pewmie chemm 

Jacqum Jest o.skarzooa o to, ze us1łowa-1stole 1 rzekła: Ha~er ~waza, ze ~ócllem Wle02Jllle3 m;ło cme ikaif:eg•Ol11Je - mówa. dr. HaUJSer. N~ 

ła s~';&o d!1W111ego służibodawcę Paxtoll!a _Jeżeli za 10 minut n.ie oświadczy d0SC1 ~y być m.e g~u~ły małipte, H~ Faro to czysty fosf~rowy typ1 

~uSJc grozbą rewol'!eru do 'YYP}acema 'pan gotowości wypłacenia mi żądanej ale oblitU)ące w :w1~Y JU'~YDY• człowiek z W)"Solci.em, szec~lciem oz.ołem 
teJ kwoty 10.000 funtow szterhngow. przeze mme sumy _ strzelę! . - ~zozep1ema g~oro!ow __. po- ze smufldem n1~rwowym ciałem ;z urny· · 

Młoda francuz'ka pełniła przez jaki~ . . . w11ada dlr. Hauser - mogą hyc rbardzo u- słiem bys:f:?rym t wyin.a..laiziczym. 

czas u Paxfona ohowiązllci gospo<lyru. Te 10 mIID~ Ili.te były .brane ZJhyt ściś żyteczine, a.!ie skuttdc ilch łcwa inajwyż.ej Llnicolin - powoilmy czł·owł'elk, mdalf 

Wiiidoczmie stostll1llki łą.azące ią z Paxt(>- le,d~?n rokowarua trwały 1esZJcze prziesziło od 2 do 3 lat. P(Ńem powraca oo da'WlD:e WIO się oocydtwjący, a:te l!Lie.2lłomny w po„ 

nem były dość mitynme, skoro służibo- go ę. . _ go sta.tnJU izdirowfa i nawet często 'llljaJWlllia stanow:Deniach, to typ wapienny. 

dawca zdecydowawszy się wsikwte'k liicz- Wires;i,c1e Paxton pcr.zy'Ponmiat sobie, się pogo~~e. P111Zypomocy mojef me· Hoover - typ wiltaLny, niie powtimeu 

nyclt kłótni i awa.ntwr n:a rozstanie ze że zostawił na ulicy swoje. auto bez świa tody moim.a Z'tllpebn.00 U1Sunąć przyhe 01h ldadać byt uż.o lkariołlil.. • 
swoją gospodynią,, wypłacił jaj niezwyk- tła, a tymczasem zapadł mrok. jawy towara:ysząiee strurzemu si ęoraiz mo Typ. Forda, typ foofoa-owy, dioana,ga 

le wys01kie ocls?Jkodowanie w kwocie _ Pox;wolicie chyba, moi pańsbwo.- ma prz~łlułyć źy~. . • . się pożywienia, w ld~'ll. przewaimłaiby 
t.000 funt. szterl. rzekł _ abym odbra~odowal moje au- Dr. Hauser twienilzi, IZ proces starze oebttla i selery, , 

. Panna Jacqui.n nie oddechała .?<> sw~ to do garażu. n.ia .si~ jest poprostu wynikiem piz}zwy- Lindinows~ 1yp wiinie:n sitarać .się, o 

OJCzymy, ale pozostała w Aln.gtlJ:L. Życie Frailllcuztka _A,.,,:r'Z~a si na to t czaJe:Dl&o pO'kia.miy wap1ie:naie. J-ednak:owoz pe 

wesołe i zrbytikowne pochł0tt1ęło wlkrótice jedinak warunki~ że . 
0 
ę z . ~~ - Nawykliśmy do tego, że st.a.rość 40-tce ni!eehai uruika mleka, bo ina~err· 

ofia1'owaną iei przez Paxtona sUIDlę. ó'Lnfilc towar ' , 1t..-~a psan;a 1 J~ zma.rsro21ka, siwiizJQa, zmi·edołęilnieme to ine sko:sUiienie powodug·e arlretyrzm. 

Fraaid1S2lka zaczęła szturmować swe WS!J> zyszyc ~ą aiA onoiwJ. są ti~eczy, które przyść mus.zą. NJe pos~a Dr. Halll6-er połleoa meif:ooę azySZ'CZe• 

go dawnego chlebodawcę listami, w któ Wóz ~-eszc.zo~o w g~aiu ~ piecho- d~y oczywiście środka, !który umozli- aria krwi przez djetę wyłącznie jar.zyno. 

rych domagała się wypłacenia jej ponow tą udattto się w ifiro,;1kę w k.ienm!kU dom;u wilł by nam wi.ecmre życie, ale mo-żemy wo-owocową, llctórą ina.lody sfos-ować co 

nie poikamej kwoty. W razie gdyby ad- PaJOt0tna.- __ stworzyć takiiie wa.nmki aby to życie aż jakiś ozas przez pnzeciąig dni siedmnilll. 

•esat nie u.czynił .zadość temu żądaniu. W ciągu drogi pa!Il!lla Jacqui.n kiilka- do końca było lkirzeplk:iiem i pulsuliącem. - Nie ~e·stem zasadniozo przedJWtOJi.. 

1a.Stęp.stwa mogą być złe.. !krotnie podsuwała Paxtonowi rewolwer Ten środek cudol\Wly, a talk niesłychamie kd!em jedzenia miięsa - <>śwdia.dlcza lekan 

Co miała ina myśli, to okazało S1ę pod n·os, a sterory.zowa!Ily człowiek m ~ to: racjooalne odżywianie, przy- wiedeński - miięsio ma siwo.je dobre s:br~ 
wfody, gdy niezadowol0<11a ze sikutlku kamym razem sięgał do kies'teni i wrcis- st.Oeowaae do pewnych . określonych che ny. Nie .zamierzam również namawiać iliu 

swych listów panna Jasqulni osobiście lkał szantażystce wiązkę bam.kmot6w. micznych zapotrzebowań danej jedno- d:2'Ji dlo spofywamiia pdlca.rm6w w sitamfilc 

zjaw~a się w . do~u pana Paxtooa. Nag1le błysną mundur policja.nita. stki ludz.kiej. . -stllt'owym. Sz:pmaJk surowy ci ooia • .tadlniej 

Skoro .tylko Ufzała przed sobą pan.a Paxton 111ahrał odwagi, rzwcił Matję Lud ~m dn ~a.itJS~a oilak> 111~ wa.irtości, ip~as gdy. ugołowany ~esit· WJ 

dom~ wyJęła z kiesze.s;u pł.asrzcza rewol- wilkę z siłą na iej wspóLnika, a gdy o•hode skłaida się z 1_7 pu!e4"W'lasik6w, odnaw11::i- bornym śrOOlkiem ~yw~m. 
wer 1 zaw?ł;afa: . . . ~tracillii na chwillę róW111owagę. ogłuszył ny.eh p;-izez r6me pokairttny, lkit6re spo.ey • ~o~ _to praw!1zi'!e zródłą slly t,.. 

- Jeeżh m1 pan w te1 chwil.i IJlde da J1Ch kfilku potężnemi ciosami pięści. wamy. ci.adaJneJ, odmładzaJąceJ. 
to.ooo funtów sztertingów, zastrzelę pa- z _,! . . . Cebula np. zawiera dużo fosforu i Owooe czynią naszą lkirew alllka!iiomRi 
aa jak psal . ~ awezw~y ipOIU<:Jaci nadb!egł 1 are- siarki, tak samo selery, kapusta, Mleko -a !każdy człowre.k ~adiicmy j.est pełei 

W tej samej chwil.i w mieszika.niiu zja „ztowiał Maiię Ludwikę Jacqum. ma w sobie duo wapna. energfr.i i iradlości fyci.a. 

wil się jakiś dnb, który poprzednio cze · Człowiek który ma w sobie za~ 
kał przed domem. _ - _ , ._.. · "' kwasów -; to żywy trupi„ 

~~~T,!1::/~ 'tw~w ~= Zii Diękność ·usunięta -Z poSidy~ 0~~~fyaa ~~,-
- To llllllie ni~. nie ohch~, - :lflll' W Paryżu toczył się przed kilku J swą · pomocnicę, ponieważ urodą ko kie- TEATR KAMERALNY. 

wolała ,..goopodytQ:J . - Dawac tu zar.az dniami przed sądem cywilnym proces, tovtala mężczyzn, którzy tłoczyli.się Ostatnie występy K. Adwentow1cza w~ 

IO.OOO! w którym bohaterką była młoda, nie-j do sklepu, aby popatrze6 na piękną tej. dowcipnej komedJl · włosklef S. Lopez• 

--=~~---·.---- --·---- ·---·---'!:...- •. -- ----;-

.: , : ZNAKOMITA . . . · 

.' WODA KDLCNSKA 
-- MAJDCA -, 

;; ·: ;'· •,_ ~----~· __ · :·~·: · ·. ··~ ._:_· ·.· -- _· ---·~---- - _____ .,_=--~~~·:-

zwykle urodziwa panna sklepowa, wy- sprzedawczynię, ale najczęściej nic nie ;;3.::r~!i r:r~f~~~-od!będzie się dziś, Jutro .... 

dalona z posady z powodu swej pięk- kupowali. „ ~tek; o godz. 9 iriccz. 

Qości. Sąd nie uznat tego stanowiska wta-
Wniosła ona przeciwko właściciel- ściclelki sklepu i orzekł, że wydalonej 

ce sklepu skargę, żądając odszkodowa- pannie sklepowej należy się odszkod~ 

nia za bezpodstawne usunięcie z po- wanie, ponieważ piękność nie jest żad­
sady. nym powodem do pozbawienia kogoś 

Właścicielka zeznała, że wydaliła pracy. ~ 

TEATR POPULARNY„ 
Dziś i jUtro ostatnłe dwa razy "Ctemna p1* 

ma". Dzisiejsze przedstawienie d!a .ineszefl roi 
bomiczych po cenach najniższych. 

W środę po raz ostami efektowna szt1*a Mo 
st<>ryczna „Bitwa pod RadZYntinetn". Od czwan 
ku VI dalszym cluu _,Malka Sz'Waircenkoof" 

Po kilku noc:ac:la. więcej już w tej sprawie nie rozmawtw 

· Dni, a właściwie noce, mijały szyb- z ojcem Sergjuszem. 
ko. W sytuacji trzech więtniów kiasz- Zosia bardzo się niepokoiła o swege 
toru za:siły małe ·zmiany. Zosia wy- ojca, choć Bolek n1c jej nie mówił o cioł 
zdrowiała i opuściła już tóżko, Garlic- kim stanie jego zdrowia. ., 

ki natomiast czu się nadal bardzo nie- Dziew;czyna chciała bardzo odwler 
dobrze, mimo, iż otoczony był opieką. dzić chorego, -ale Kranicz nie mógł na· 

Po kilku dniach zap~dl na bardzo razie uzyskać zezwolenia od ojca Sel" 
ciężkie zapalenie pflic. Br$ił w go- gjusza, a zresztą niebardzo na to na· 
rączce i nie poznawał' Kranicza, który legat. nie · chcąc, by Zosia dowiedział• 
go, dość często odwiedzał. się smutnej prawdy. Co dotyczy ,,na-

Star,y !~karz klasztorny, brat Ma- wracania", było ono już niemal doko­

teusz, nawpół zdziecinniały starzec ba- nane. 
:58) dat kilkakrotnie ·chorego i za każdym „Brat Mikołaj" codziennie infonno-

Młodzieniec podążył za Wańką. Pró razem zapisywał mu inne leki. wał ojca Sergjusza o stanie „zbtądzoaei 
'°wat zorjentować się w ciemnościach - Niema za co, bracie Mikołaju... Kranicz nie miał doń zaufania i pró- duszy'' Garlickiej, mnich zaś dawał mu 

kł d 
Zasfużyteś sobie w zupełności na to... bował wpłynąć na oica SergJ·usza, by rady i rozwijał przed nim plan dalsze' 

w roz a zie kurytarzy, jednak bezsku- Kranicz postanowił kuć żelazo, póki ' akc"i 
. tecznie. Kilka zakrętów - i zupełnie gorą.ce. Zapytał o los doktora Gar11·c- ten zezwolił na sprowadzenie lekarza ZJ . . 1 k ł 

f b
·• o z miasta, mnich J·ednak kategoryczni·e osia zw e a a Jakoś z ostateczne!ll 

I ę z.gu 11. pr.awca szedł pewnym kiego ó · · " d · · t k · 

k k 
, · się temu sprzeciwił. „nawr cen1em s1ę , rząc ms yn tpw-

ro iem naprzod. nawołując co chwila - Nie martw się o niego„. Ma osob- · d · d · .„ któ 
Kranicza do pośpiechu. .._ Nie wolno_. Przepisy klasztorne nie prze nocnemi „a orac1ami • re 

ną celę... nie pozwalają._ odbywały się w podziemiach klasztoru. 

- E, tam... Chodzisz, jak mucha po - A jak się c.zuje? Al . S ' Do Kran!cza, którego poczęła jut 

łmole... · - Nic mu nie będzie... Dostał tro- - ez, ojcze ergjuszu, - odpo- nawet podeJrzewać 0 . to, że jest 00 w 

Ojciec Sergjusz przyjął młodzieńca che w skórę. ale w zupełności na to za- wiadał mlodzieniec - brat Mateusz jest z!11owie z ojcem Seri)uszem, odnosiła 
ltardzo serdecznie i począł go wypy- służył... Nic mu nie będzie. może bardzo dobrym lekarzem, ale jest się teraz z zupełnem zaufaniem. 

U'wać o wynik rozmowy z Zosią. - Jeszcze raz dziękuję ojcze Ser- za stary i nie powinien już pracować... Bardzo go przez ten czas polubiła o 

Głupstwo, - odoarł Kranicz - gjuszu... Pragnę tylko doczekat.,.tej - Mylisz się, mój synu ... To jest do- dawnym jednak uczuciu mowy nie by-
ła. ją już przekabacę ... Dziewczyna ufa chwili, by się za to wszystko odw~ę- skonały lekarz ... Gdy czuję się źle, zwra ł?. o.n zda wal sqbie z. tego sprawę i 

.-ii bezgranicznie i zrobi wszystko, co czyć .. „ cam się doń z zupełnym zaufaniem ... crerprał bardzo. Schudł, .zmizerniał : bar 

tel poradzę... . . - Chwila ta Już nadeszła _ od- !'li~ tylko zresztą Ja, ale wszyscy bracia dzo spoważniał. , 

.- A, to ~vspaniale - u1c1eszył . się rzekł mnich. - Spełnisz swój obowią- 1 siostry... K h t t z 
łl1~ 1.ch. - Bai dzo dobrze się sp1suJesz, zek względem mnie i sekty Braci N~ - Być może, nie przecze.- Ale Gar- jak d;w~iet~ z~:raJ'rrąddybi; ~~~ . 
. OJ _synu„: Teraz_ możesz już iść do 1 cy", gdy nawrócisz Garlicką ... A te- licki cz~je sie cor~ ~orzej._ . nadzieja, że ·z powrotem · odzyska jeł 
· WOJCJ cell, którą c1 przygotowała sio-I raz idź do swojej celi na spoczynek... - Nie martw się ... Poproszę świętą uczucie. byłby popełnił samobójstwo • 

.ira Olg-~„ .• _ . . . Niebawem zacznie świta~ ... Niech ci·.,. Noc, b · t · · 
Dz1„ - "'~-..ł S ... Y m1~ a go w sweJ opiece... - Ni .. ·c -jednak -w tej sprawie- nie mo·~.1• 

- ...... we ·~~ · ~. 01cze eriJUSZU. śwleta Noc ma w swej opiece- - Wariat_ - Pomyśtaz Kfanicz l,z diiewezyną. (D.c.n.l'.u 



„"«Xl'lł'!:SS- r-------------------,-- KORZY J IE· z OKAZJI!!! 
OD PONIEDZIAŁKU 26 B. M. DO 5 GRUDNIA URZĄDZAMs TANI TYDZIEŃ 

obniżyłam od 15-30°fo artykułów kosm1tycznych 
'lln1aea : .'Ha,idu kupujący otrzymuje gratis: . 

1 #f. On.IR· wody kolońskiej 30HA•lfl llAR3A PARMA vią A vis ·i tub. pasty do . zębów znanej ŚD1iata8'ej firmy ~liforodowd 

Perfumerja S. BUCHWAJC, Lód2!.:. Piotrk~wska . 22, Tel. 3143. 
1

. 

Cll91Pł0 

tzl.12zl. l'ta ogólne ~ądanie Sz. Publiczności 

c r ·az ostatni! 

CASINO 

tzLl2zl. 
Dla umożliwienia wszystkim zobaczenia ' Wiel~iej epopei filmowej 

,,PA 
obn1tylli1t1Y ceny. na wszysfkto aleJsca aa f zł. I 2 ~·· 

P"czątek o godz. 4.30. 

CASINO 
Dziś l dni nastvpnycb I 

~kan 
arcydzieło 

aaonu 

Orkiestra pod kier. L KANTORA. Poc:zął:ek o godz. 4:30. · 

· Cll91Płl0 

Dziś i dni następnychJ 

wecllua rozalołnel 11owłeicl WIKTORA HUGO - „L„ho•llftł łlUI rtr". 

~L~i~\~: CO D I AR~ :PRILBM 
Ołga Bakłanowa, G~~rge S~egmao, Cesare Crav na ~oraz rrs·ące. sratys1ów. 

. RealtzacJa: Paweł Lent. · 
Ilustracja muz7czna pod batutą . A. Czudnowsłliego. Passe-Partout i bilety ulgowe nie watne. 

ek · przedstawień · 

M I MO Z A Z
4 

• o~· ,, Iro\)OQUjąca wizja tycia ł6dzkiego, włg.I Upras%a się Sz. Public'l!DOŚ6 o przybywanie na pierwsze se-. I nm1a . 1er!łn słyn. pow. Wł, .Reymonta w rolach gł.: anse,-Kasa czynna w dni pows~ednie o godi. 4;-1· w sobotę IJ U Jadwiga Smosarska, Kaz • J '1• " ~d7!. 3-ej, w niedzielę o godz. 2·ei· 

Na tądanie Szan. Publiczności. ostatnie 2 dni t 9 ~nosza Stępowski Ludwik Solski i inni Następny program: „Człowiek bez sumlenła" 
• Pasae•partout i bilety ulgowe niewatne. •• fil WAN.ftMHMA#W• a _____ „ _________________ _ 

WU3w+&R&4ff&9 



:JloDJV incudeni 
la. K. S - \Visła 

Roczną dyskwalifikac)ą Protest Warty, 
prlU!t:iDJfto pr~eeraneJ 

ukarani zosianq Ko.:h I · Radlcie„ s !Turvsta:rni. 
Jak wiadomo zarząd P. Z. P N-u, .61 .~ I 1.1. d _.. __ 

wydając decyzję w sprawie zawodów .JJeDSO:Ql,ne re.su tatu aae •tnJa pr.epro111a ....... neao Jak już „ExqJ're,ss" d·ooosi1ł T:uiry~cl 
Ł K, S. - Wisła, postanow!f, by wszel- · na '!flqsflu. . · ipn;zed zawo·dami z Wa:l"'tą ziałożyH pro-
kie koszta połączone z przyjazdem dru- Czytamy w fachowej prasie, że ma~ dziś, jutro ukaże się . w tej sprawie wy tesi do Ligii pq:izediwlko osobi'e sędziego 
żyny Wisły i utrzymaniem na miejscu, jor Jachec, wiceprezes P. Z 1 P. N-u I rok P. z. P. N·u, że Krawczyk, lekko- powyższy·ch zawodów ikpt. Ba;raina. J<fik 
wynoszące około 1300 złotych pokrsrli dr. Izdebski, .członek zarządu P. Z. P. N. atleta PoIQnjl warszawskiej, mieszkają- wiadomo mecz te.n zakoń·ozył się ~wy· 
członkowie Ł. K. S. Gdy jednak w dniu wyjeżdżali do Sosnowca celem zreor· cy stale w Katowicach, zostaje doży· oięst~em Turystów leaz ob~an.ie '!'. arf;a 
onegdajszym kierownik ekspedycji Wi· ganizowania rozprzężonego zupełnie wotnio zdyskwalifikowany plłkarze zaf.ozyła piroi,esit pir~ząc 0 ;uem~zma.eime 
ł ÓC "ł . d d Ł K S d k ki l ki Mi . t h H h i R dk" k i • d k :powyzszego meczm 1 powtarzeme zawo-

s y zwr 1 się o zarzą u . . -u z po o ręgu e ee ego. s1a yc pa· oc ~ ie u ar~n roczną ys wa- diów. Otbydwia powyż:s.ze protesty, wy· 
prośbą o wyptacenie należności, Ł. K. nów sięgała jednak poza Sosnowiec, aż tifikacją, czł?nkow1e ~· S. Polonia w gil~dają w oibe·anei clvwiii!li b. śmiesZIIlri•e a 
S. wręcz odmówił, oświadczając dele- do Katowic. Celem zaś tej wycleczkl, W~rszawie P10trowskl l Małat otrzy- nie mogą być uwizg1lędm.iooe pr~:ez Ligę 
gatowi Wisły, że wszelkie koszty przy.; było zbadanie . stosunków i warunkó~ maJą surowe ~pomnienie jiruko he1Z1podsfawill·e 
lazdu Wisły do Łodzi maj~ pokryć Tu- w jakich gómoślązcy gracze lloch i Rad Można się łatwo domyśleć, że kary · ·-·---
ryści, ponieważ rozegrali z nimi towa- ka momentalnie znałeźll się w warszaw I te ispowodowane zostały przekrocze· Raymsn I o·!·nfa( 
\'zyski mecz. sklei Polonii a niemnlef szybko powró- · niem przepisów o amatorstwie, gdyż ił :& u 

Sprawa ta niewątpliwie oprze się o. cłli na Górny Śląsk. I Import graczy z O. Śląska przybrał w 
zarząd ligi, który zadecyduje, czy Ł. K. Nie znamy przewodu śledczego na 

1 

pewnym momencie zastraszające ro_z- najl'epszvud str~ka.nai 
S. ma wypłacić Wiśle wspomnianą miejscu w Katowicach, wystarczy Jed· miary. lifiODJU'IDi. 
sumę. nak jeśli odsłonimy· tę tajemnicę, że Dziś są tego konsekwenc!e? Ubiegła nie-dlz1ela miała zadecydo-

Uroczystości jubileuszowe „Unionu". 
' . 

W serda:snvrn nastroju sp(d•ono 
flilfla aod~in. 

wać kito a;ostacie kn-ólęm stbrizeliców liigo 
wyich gdy:ż dwa~ illlajpowaim1iej,ci ikia!Ilidy· 
daci do te.go tytułu Reyman z Wii1s.ły 1 
GD.el z Ca-aieovii :brali udział w me· 
dz.iefalyich greieh, maąC\!c ipi1eirwis•zy 29 ibira· 
melk, .drugi 28 hirame'k. Tymczaisem Giln· 
itel, zidoibył 1b!?"arokę na iza woda1ch pr.ze«:.il>v 
iko IFC., illaJfomiiasi Reymain DJi,ewylkoirzy 
stał l'IZIU1tu kapneg·o :w dogrywce .z Ł K. 
S-em. Olheonrlle. więc oby<liwaj gtt-aazie ,zdo 
bytli po 29 bramek i ikwes11j1a tytułu :nzj~eql 

Omawiając w Cłalszym ciągu dzieje l taczek, Braner, Bersz, Arct, Młłde. Oa- w klubie zostaty wzmożone, a na owo-

1

.sze,go ~tirzeiLca ligowego nie została r<n 
tak bardzo zasłużonego „Unionu" na lert i w. w. innych. W ._ mlstrzóStwle ce nie należała długo czekać. Powstają striiygmęita. 
polu kolarstwa, ttie można pominąć mil \ Polski klasy „B" z 1921 zaJmuje „Uftion' nowe sekcje, jak: bokserska i motocy-

~~~iei:ie~~:Chrok~a~~!1e :~:la;:~r~ l =~łez ~~ł~~~ z(;c~~:~~>"1 ~~ctt~ ~~:a~i2~ieR~ik~bi!~t;inbęir s~t::s~~ I Turyści nie zakoticzyłi 
111lstrzostwach świata. Byli to: bracia · Lodzi). Z „Wisłą" wychodzi „Union" sukc.esów Unionistów. Konarzewski i se~onu foot6afoDJefio. 
Paweł I Oswald MJlłerowie, Schoner- ' zwycięsko 2 :0, a do znakomitego ze· .Stibbe zdobywają tytuły mistrzów Pol- · Jaik się dowdad'Ufi·emy z ·1kilell"ownrotiwt. 
itedt, Szymski, Bumo i Maurer. I społu szwedzkiego przegrywa 1 :3. Od ski w boksie, Artur Szmidt zostaje mi· settroiii- foołlbafowej Tll1'yisiów, f&oiLet-0~ 

Sukcesy powojenne kolarzy zgru- roku 1922 „Union" z powodzeniem wal- strzem w kolarstwie torowem, a I moto ttllie izaikończylti j.es•zicz·e is~olDIU foo1Ibalo'Wlł 
,owanych w „Unionie" są powszechnie czyf w kl. A. Obecna jego drużyna cykliści n.ie pozostają w tyle. · go i zamienają, w razie j·eś!li pogoda do 
tnane. Zbytecznem byłoby rozwodzić przedstawia się: Jegorow, Durka, Klei- To. byt oby wszystko, co możnaby pisrze, rozeg1Tać i'eisZICIZle k.iillka SJP-O'llkai 
1fę na ten temat. zwłaszcza. te z zatn- nert, Wełnic, Stelnke, fidler I, Fłnke, w skromnych ramach o „Unionie" z ra- fowarayiskilch z zespołoami A. ilclasoiwe­
łeresowaniem śledziła nasze postępy w Bratier, Kurt, Bersz, Hermans, Pański, cJi jego jubileuszu powiedzieć. Należało- mi. 
teJ dziedzinie sportu również i zagra- Brauer I. W r. b. chłopcom naszym nie by jeszcz·e· wspomnieć, ie klub, który 
lica. szczęściło się specjalnie nie wolno jed· posiada w swem kierownictwie takie zwyc•• lłtwo Hasmonei· 

Nie tylko turystyka na kole, kolar- na zapimnać, że „Union" hoduje sobie Jednostki jak pp. Artur Thiele, Otto ~ 'f ~ 
dwo szosowe„ i torowe znajduje miej:- pitlfarzy, którzy w przyszłości odda- Landeck, Alfred Eułenfeld, Oswald Ja· U:OO.ecrł.ei niiedz:f.el!i rozegraŁa , Hasllll() 
sce w _programa7h „Uniom.('. Dzisiej- dzą mu zapewne wielkie korzyści. kowi, B. Fude 1 Leopold Rode - nie n·ea łódzka meaz pilng-.poogowy z d?uży. 
szy jubilat orgamzuJe też pierwsze wy w r. 1906 powstaje w Unionie" zginie! M. L. iną MakJkabi w Zgiem.u. todzti,anie odirueś 
ścigi dystansowe za dużymi motorami. sekcja lekkoatletyczna która" od pow· •.• H śiwh~·bne ziwycięs1two w stosUiillkiu 12:0. 
Ta odmiana kolarstwa torowego z.Y- stania może się poszc'zycić wspaniały· W sobotę w lokalu „Unfonu" odbyta Poszoz.e~óme ~ pnzedstawiiaiją 
skała ·sobie w stosunkowo b. krótkim mi wyczynami. Wielkie usługi oddali sie uroczysta akademja z racji jubileu- ~ llllasłępuJJą.co: . Kah~ - Cz~ow 
ezasle duio zwolenników zarów~o tel sekcji: Joss, Edward BaJer i Paweł szu. Akademię zagaił prezes stow. p. skń 21:12, 21:17 r~a s1~ 2:0, .&ta1~­
wśród samych k?larzy Jak i pubhcz- Stark. Artur Thiele, poczem wygłoszono kilka bell'g - Rotapel 211:16, 21:18. ro'WlDJa ~ 
noścl. W lej dzledzmle mistrzem b. wy w rok późnłeJ powstaje sekcja ko- dziesiąt toastów. M. in. zabrał głos za- 2:0; SailibaOO: - Sza1eszew1cz 21:10, 
s?kiej klasy był Alfons ~eck, znany .rów bteca, która w całości wstąpiła do pói- łożycie! staw. honorowy prezes p. Pile. 21:19 rÓW\Jl!a Stlę 2:0; !il'endzel - Ckoe 
met ! na torach zagranicznych. Mistrz niej Powstałej sekcii tennisoweJ. w serdecznym nastroju spędzono kilka 21:.17, 21:16 ;ówna &1ę 2 :0. Da1rton -:-
Łodzi - Beck w rok~ 1910 odnosi peł- Po uzyskaniu Niepodległości prace godzin. , Jniałos.zy6sk1 . 21:12„ 21:16 r~ s~ 
nowartościowe zwycięstwo w postaci 2:0; Dalton -- -Gaazer 21:16, 21:14 iWWlilil 

trzeciego miejsca w mistrzostwie świa - się 2:0. 

ta! Po .Becku, przejął feliks Burno do I::. rb· or ·-- albo • T „ I.:. • 
dzis dnia jeszcze czynny, mistrzostwo/ .. O D „. • ·"·„· ·K,lkanas'clB klubo' w 
Łodzi. Bumo od 20-tu lat wiemy Jest · d i I 4 ..s. i 
swemu stalowemu rumakowL Za dużo Nad.:hodzq.:a. nie Z e a rOZ!arzvan e. sostanie uvAreśf'onudi 
miejsca zabrałoby nam wyliczanie €ZU l:ódź oirzgma 3 ... .:j zespo• lido'Wg. prze.: L.~.C.!J'.:Jl. 
wszy~tkich zasłużonych czynnych spor Rozgirywlki 0 ~two Ugi ~ta-isiz- ilość punktów Mkutek zawieszeniia Jlaat się ,,Exipress'• dowiaduii:e 
t~wc~:V kolarzy dla barw s.wego „U· ły ~- defu:riłt:Y:wDi• Mko~ooe. ~w. ą ~ p~wien okires ozasu i przymainie pNe na naij1b!Wszem. waLnem zebr~u ~.Z.O. 
monu : iclrog1 tytuł imstrza Po-ltsiki dOS'tał Stę w C11wnilkom walicowerów. · P, N.u następUJJące k1uby ma1ą hyc wy· 

Idziemy dalej! iręce Wisły krakows~<ej, która od lciJlw Chara~erysitycmem jest, że jedynie 1im.eśłone z Liisty członłków LZ.O,P .N:.U, za 
Zielonl byli pierwsi w b. Ko~re- lat prizyn~ najwięcej zaszczytu frodo· LKS. miał pod tym wzg·lędem pe~ha, hę- in.i1ewykuatttie żY'\Y'O'fnlości i n.ie;r,egittlowa 

sówce, którzy zaczęli „kopać" w p1łkę. lwii Po<Jrwawe~i.emiu. Lódt piłka:rs.ka mia da,c jedynym zespołem w Lidze, który w ind·e sldadeik cz;ł·<drowskicli, Proso.a i Ju 
· W rok~ 1904 powstai;t pierwsze ·w b. ła możin1oś~ ubi.egł'8j niedzieli ogląctama rO'ku bieżi'J(:ym me oitirzymał am jiedinego Wz.enlka (Kalisz}, Siła i Stem (Łódź), , Nie 
Kongresówce ,dwie drużyny piłkarskie, gry tego doskoniałego 1)eSIJ>Oł~_pi.JlkU1S1kie· walcoweru. · !szer i Jedność (Pabjaniice) Gwilazda, Tur 
unioniści stworzyli dwa równorzędne 1 go który' n·a boitsiku przy U!l. Wodnej wy. O tym kto otrzyma promociję do eb· ii Orlę (Zgi.em), - Solkół ii Riadogovtia 
zespoły, które stale, niemal aż do ZDU• !kazał dlU!Ży ras6b wiiedzy footbafowef, tra klasy do tei PMY nie wiadomo, a.oz- (Ra.dog0$:zcz), Orzeł (Piobrlków), ZGS, 
dzenia, grali między sob~ w Helenowie. 1 zdl()lbywai~ tobi~ cał'kowiit~ wzmanie na- koł~iek pewnem jest, że b1dz:ie to G.air-; (Tomuzów) Korustant~owski . KS. S.O. 

Rok 1904 należy uwazać więc za erę ·s<ze:j puib1110Z111ośc1 sportowe].. Wario rzu- .bami:a, allbo LTSG. Decydu1ący macz oo. lkół (ZduMka . Wola) 11 Riud.2llóe Tow 
piłki , nożnej w b. Kongresówce, a plac oić Olkiiem na sto&mtek braimek Wisły, bę&iie się w Ka-akowie i pnyznać brze· Sporrtowe •. 

•'iowy trener ­
!1olsli. %111. ..€eflfloatle-

Helenowskł za kolebkę tej gałęzi. Z po- by przekonać ~ę. że Wdsła obok dobrych ha że wię~sze sz.ame posiada Garlbamiia. 
czątku, brak przeciwników odbil się po tył-ów; pQ'Siada w ~ napadu świietaiych Dośw.i.adczeiiie wykazało, . że mecz na 
ważnie na poziomie gry drużyny „U- sibrzeliców. Stosunek ~amek 98:36 Jest swoim bois!k.u to SO procm wy~~- Ł. 
nionu", tak iż zaszła potrzeba nawiąza· naprawdę im~, f.Wim ~ po- T.S.G. w roiku ubiegiłym jak ii bdieżą-
nia stosunków z zagranicą. Gościł więc szczycić ~uę mote zes.p6ł, zdobywaj.,,. cym udowodkiiło, n n.a 01bcem ho·iis.ku tucznef!o. 
„Uni-0n" caly szereg klubów zagranicz· ·piierws.ze miejsce. Pira$a zag:rani.cma, a gira o wiele słabiej · ,clnatego trudno ~obie Jak się ctowiaduiiemy przez trzy ty 
nych, m. in. „Verein fiir Rasenspiele z 1zwł:aszc~a wied'9ńskia omawiia.ilł'C kwesiflję tenz wyobirazit, by cea.nio - bda!'i IPO- godlntie bawiił w Grudzi,~u tren.er P. Z . 
Wrocławia, „I Fussbalkłub" z Cottbus i :mt°'byoira mi.sitirzostwa pcn"az wtóry prze.i lkonali w Krakow~e \rit'ód wu:uinków b. L. A. szwed Jacobson, który prowadzi 
w. in. Z obecnych cz.Jonków „Unionu" Wii!słę, wsb~e główcie 3'I. imponujący cię~ ~~e 'krak·owską.. . . zaprawę mową. Zawodiniicy uc.zięisziczail!i 
w pierwszej drużynie grali: Artur Thie stosunek br. mdistmza POl!IS'ki podb'eśdają,c N11e wąitpuny }edin.ak, że łodziian1e do- 111a bren:ialgi barolZIO lk2Jilie i byłri iz tirenie· 
le, Otto Landeck, Eulenfeld, później Ar- że z tego tytułu WtDio&kować się winilo, łotą ~o stan~ i zdobędą ~ę 111a M.rd: ra zadowoJ.eni więcej nilż rz: p. Nol-Ociinga 
oo Dietel że niema w Polsce dru:!yny kt6Ta:hy do- ·zwy~za]łDy wyst'łelk by Wll"0S1?;ete dostac Tirener Jacobtsoo niiie ocrieszJka irówntl.ei 

Brak • nam szczegółowych danych trówtnała pod tym WIZl~ęd.em Wiś~. ~ię do e!kshra klasy, do lk.t~ej rości soi~e zaw.vtać do Lodlz:i:. 

dotyczących rozwoju sekcji piłkarskiej Zewsząd na.~· obec1!'1'e ~· 'l'UŻ. LTSG. prawo od cbwiBii powstania -----------
w latach przedwojennych, ale któż nie lwały pod adir.eselt! Wt1Sły, ~6rei wspama ~11. • " Sąidlz™?'°, żie Łó~ w?gó1e JPozJhawiiOna · 
pamięta wspaniałego okresu od roku · ły s•es W12lbudlził wszędrzń• uzmiame. Dl.a ~ foołha~owei byJ!by to n~ zost&111ce ~espołow lilgowycih, a tymcza· 
1921. Kierowni~iem sekcji był Mieczy• • ~J.. spaidlk:u we~h diruit~ zoeta.ł i:uż la„ ~aszczyt g~yb.y ie.s~e 1·ede111 zespoł sem jeśiti ~m s:zczęście ~op.ilsiz~, w n~· 
;ław Kukla, ktory wychował następuJą· ll"OW1tll'ez tro·~y1g111i1tęty. Dziwnym 7Jb:i.e- ł~ki dostał s.i.ę dio Lltgi. : chodiz.~ą naedlz:ielę, stamemy s11ę 1llJa. iro 
~ych piłkarzy; Izrael, Hacke, Finke, giem okolilamości wsizystkie tr,zy zespoły JesZ'Cl&e ~l!lka miiesięicy temu syłua1c· Wini ze Lw()!Wem i W airs~awą właśicilcie· 
fritzek Hennans. Olaser. Werner II, Wi lktóre żepjl\ w r1 b. L~~ utraOily ~ ja pr:zed&tawńia.ła się dlla ma traigdiczme. la.mi 'Wzecll zeispołów ,ekstra ikla.si. 

• 
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Przemyslowlec wiedeński 
na czele sza1k1 hailala­

rzy morhnq. 
Wiedeń, 26 listopada. 

„Wtener Sonn und Montagszeitung" 
donosi o wykryciu wielkiej afery prze­
mytniczej. 

·Wykryto. że znany przemysfowiec 
wiedeński dr. Juljusz Koritoner stał na 
czele bandy przemvtników. przemyca­
Jącef pomiędzy Wiedniem a Budapesz~ 
tern morfinę i kokainę i t. p. 

Koritoner zbiegt z Wiednia i znajdu­
je się obecnie w Budapeszcie. . Jest on 
znanym morfinistą. Koritoner swego 
czasu był jednym z najbogatszych luclzi 
w Wiedniu i jedną z najwybitniejszych 
ośobistóści w Austrji. Z powodu swego 
nałogu stracił on swój caty majątek. 

Bandyc1 z Korsyki 
z-rabowali m1bon franków 
. Paryż, 26 listopada. 

„EXPlłESS-
Wizg •• ueug; s•ae :r o www •te-i+& f 

- ~-
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. Donoszą z Marsyiji, że policja zdoła- . 
ta zaaresztować 5 sprawców napadu na. " ~·-- . -....-.-~· ·..-.w-·-.„:-· ·~~~-..,....,,.-~-~~~-~--'---'-

kasjera jednego z banków, którzy przed I . 
paru dnia.~i zabili kasjera i zrabowali j 10-ą rocznicę zwycięstwa Wł"". clt nad ,... ustną uczclł Mussolini wybudowaniem wspaniałego pałacu inwalidów w Rzy. 
z górą m11Jon franków: . mie i · oddał go na własność zwiazkowi inwalidów włoskich. , _. 

Zaaresztowano nam1erw dwuch pa- / 
sażerów, przy których znaleziono 250 
tys. franków. W czasie przesłuchania · 
wyjawili oni nazwiska prawdziwych} 
sprawców zbrodni, którzy następnie 
zostali zaaresztowani przez policję. Po­
chodzą oni wszyscy z Korsyki, z miasta 
Ajaccio. · 

Sowiety puszczają 
na pasek 

dnela .anaAonaifvc:A 
misfr•ó01. 

Berlin, 26 listopada. 
Kierownik wydziału sztuki sowiec­

kiego komisariatu oświaty, Swiderski, 
oświadczył dziennikarzowi angielskie­
mu. te rząd sowiecki zamierza sprzedać 
5 do 6 oryginałów Rubensa, Rafaela, 
Rembrandta, i Leonardo da Vinci za ce".' 
ne 10 do 15 milionów rubli. 

:fnłef.ł .., .'.Jle.., VorAu„ 
LOndyn. 27 listopada. 

. Jak donoszą z New Jorku ,z powodu 
nagłego s:iasta.n.ia zimna straciło życie S 
osób.: W New Jor1ku spadł śnieg wysokoś 
cL 20 cm. Przed killilru dniami jesz.cze 
panowały w tiem mieście niesłychane : µ„ 
ł>&iy„ 

. ' I " . KSTĄtt w ..\1.;.n. ·. ' I 

1 następca tr:onu W 1elkiej Br.ytanJi. .b~; % sensacvJneeo prof:esu 
o · śeno6óJst.nJo "' !Buda­

pes.ufe. 
- . r' · obecnie :W Afryce. W zwlazku z eboro. , 

Tłum zebrany przed pałacem Buckłngha m siedzibą króta-angf Płskfe20.-czeka :na - bą •króla rozważana jest konieczność na. · 
· , · . wiadonio'ś~i o -przebiegu choroby monarchy. , /. tychmiast<>wego p_owołania 20 do stoticy. " 

" , 
,· .; •r• 

!J'ajenanicsv •eon 6 . . aonu.:. 
nistv. 

. Dortmund. 'Z7 listopada. .· 
W dnłu dzisiejszym został znalezlonJ 

w kuchni własnego mieszkania były lur . 
mun\sta. a obecny socjal • nacjonalista 
Kerstn1g. zabity strzałem rewołwcl'O" 
wym. Dotychczas jeszcze nie udało się 
połlcjf stwierdzić, czy zs?lnął on śmiercią 

. samobójczą. czy został zamordowany 
przez dawnych kole&ów partyjnych. 

:ftaelanina .., młeśde. 
Essen. 27 Listopada. 

W dniu clzmejszym dokonano · na 
sklep w śródmieściu zbrojnego nap'adu. 
Jede.n z bandytów stał na straży, drugi 
pneci~ał da-uty telef on~me, a trzeci 
z rewolwerem w ręku żrabował kasę w 

I kwocie 500 marek. W C21aSie ucieoz,k; 
. _ · dali oni do przeehodniów szereg str,załów 

I Ma ·lorze ,,Awus"· w Ber.tflile od6yła sfę -prM;a-włlzu rak'lefow'et!O SB:OllS\aUO· rewolwerowych, raniąc śmi-erteloie · w 
ANNA FOROACZ. ' . w3.11ę1~ przez . inżyni~ra .WOlkarta, b. w $półpraeow-nika firmy QppeL · . pień }edmego człowieka. Polkja w oza· 

budapeszteńska aktorka. żOna Erde1y'eco . llłżYnler ~Wolkal'.ł ' skQnś'jruowa.ł sam·OC~~ !,rakietowe&o typu. w czasie pró.' nie .strzel~in.y ró~nie~ P?rani~a dwojł 
którą mąż p0dstępnile pchnął w orzepaść, , by. wóz uzyskał : 60 kim. cbytoścl na przestrzeni 400 DL Jazda odbyła sio -bez ludzi.. Dwa:i baodya m1e~h. a 1eden zo- e 

aby zdobyć sumę ubezpieczeniowa. I wypadk1L · ' · · · sal uięty. 
' 

Za wydawnictwo ..Republiki'' - ~. a ocr. oąow. · Wład7sław p~-- -w-drab.nd ..Republlld Sp. s ocr. odp„. Piotrkowska: o Uf. Redaktor odpow. Jan· Orobelniak. 




